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Wiadomości zagraniczne. 

R Hiszpanija. . 
1. a Poryskie zawiórają z Madrytu pod d. 
Czy ae Bis »Słychać , Że Królowa-Rejentka ży- 
Zdaj ai Jak najspiesznićj do Madrytu powrócić. 
E prawie, że exaltyści mają jakieś szcze- 
Wią oT. z księciem de la Victoria. Mó- 
len i jących nastąpić powstaniach ludu w Wa- 
gdzię ha; Urcyj, Maladze , Alikancie i Saragosie, 


jaie s ma być wspólrejentem ogłoszony. 


t tylk siążę ten w politycznym względzie 
lego Szt narzędziem kamaryli swego jeneral- 
Yan U, jenerałów Zabali, Chakona, 


lęg, alena i 


) Li à a . ._. 
A 7 r. 1823 by inage. Ostatni mianowicie, 


© a od p j, | exaltysta, r. 1824 ultra-roja- 
+ naleg, 1836 znowu do exaltystów prze- 
A 5a na księcia, by się do nich przy- 
JO zag 2. Przeciw tćj kamaryli stoja inni bar- 
obecnego eni Jenerałowie, uważani za podpory 
Dönmeli 77 porzadku, jakoto jenerałowie 
a. — i Diego Leon, Aspiroz i Con- 
Rosady prz tórćj ministrowie, którzy dane im 
ar yeli, odjechali wczoraj w nocy przez 
rcelony. Panuje tam zdanie, Że 
oderadosami niźli z ultra-exal- 
Onosza mieć się będa mogli. 
"atg rocznic Barcelony pod d. 31.lipca: »Dzie- 
sal NE rewolucyi lipcowćj obchodziły trze- 
edia porcie tutejszym  francuzkie, 
oświ ry kańskie okręty. Dnia 29go 
Ši ietlony był hotel konzula fran- 
ZP nge z tój sposobności 
owe toria, odwidził po raz pićrw- 
Ma Bo drancuzkiego ER budłiicgo 
a R edorte. — Mówia o po- 
ywizyję p. na 120,000 ludzi, która na 
; KE? zielona, zajmować ma pro- 


iska . 5 
Jskie, Aragonije, kataloniję i Ka- 


AR 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Na posiedzeniu izby niższćj d. 3. sierpnia, 
lord. Morpeth, sekretarz dla spraw Irlandyi, 
wezwał izbę, ażeby, gdy już obie wielkie poli- 
tyczne partyje kraju, pod względem bilu o ir- 
landzkich municypalnościach , powoli co raz bar- 
dzićj ku sobie się zbliżyły, izba li z odmiennego 
stronniczego zdania nie odmawiała przyzwolenia 
swojego przypadającym w tymże bilu popraw- 
kom izby wyźszćj; wskazał przytćm mianowj- 
cie ną podwyższenie uzdolnienia do wyborów 
z 8 na 10 funt. szt. i na zmieniony sposób wy- 
boru szeryfów. Mniemał wszelako, że urządze- 
nie to i w tym składzie jeszcze 'bardzo wiele 
dobrego zdziała, Irlandyja przez zmianę swej 
instytucyi municypalnćj od wielkiego nieszczę- 
ścia uwolniona będzie, i przeto nader Życzćć 
należy, ażeby parlament załatwił nareszcie tę aż 
do przesytu traktowana sprawę. (Słuchajcie! Słu- 
chajcie!) Wspominano już (obacz przeszła »Ga- 
zetęć naszę), Że izba poczyniła tylko mało-zna- 
czące odmiany w poprawkach izby wyźszćj i że 
mianowano komisyję, dla maradzenia się o tóm 
z lordami. — Następnie lord Sandon zwrócił 
uwagę izby na smutne położenie znacznćj czę- 
ści wychodzców polskich, którzy jeszcze nieda- 
wno temu przytułku w Anglii szukali, »W roku 
4834 mówił on »przeznaczył parlament 40,000 
funt. szt. dla wygnanych Polaków. Liczba ich 
wynosiła w ów czas 466. . W nastepnym roku 
podobna przeszła uchwała, a liczba wychodzców 
wynosiła 477. ` Rokiem późnićj przeszła znowu 
taka uchwała, a wychodzców było tylko 462. 
Nie okazywała się więc Żadna dążność, aby tak 
mała zasiikowa summa miała jeszcze więcćj nie- 
szczęśliwych osób nęcić do Anglii, w celu otrzy- 
mania tamże wsparcia. Ale w tóm wydarzyły 
się wypadki krakowskie i znowu znaczna liczba 
wychodzców polskich ukazała się na wybrzeżu 
naszóm.. Na usilne więc przedstawienia wyzna- 
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;czył parlament 45,000 funt. szt. Liczba pobić- 
irających wsparcie wzrosła z 462 na 600. Liczba 


3- ta zmniejszyła się następnie przez zmianę miej- 


* sca pobytu i śmierć o 165, a ja proszę teraz, 
aby w miejsce tychże, 52 innych wychodzców 
ma liście. wsparcia umieszczono, co wynosi je- 
dnego na trzy próżne miejsca. Osoby te znaj- 
duja się w wielkim niedostatku, a ponieważ po- 
wszechnie sądza, Że rząd stara się o potrzeby 
Polaków, osoby prywatne nic dla nich nie uczy- 
nią. Wychodzcy ci nie mogą do swćj powrócić 
ojczyzny, a w Anglii dla nieznajomości języka 
krajowego nic sobie zarobić nie są w stanie. 
Gdyby więc rząd z przeznaczonych ostatecznie 
45,000 funt. szt. mógł co dla nich oszczędzić, 
mocnobym o to prosił; inaczćj pomra oni pod 
drzwiami naszemi.e Kanclerz izby skar- 
bowćj odrzekł, Że prośbę te odrzucić zrauszo- 
ny, aczkolwiek mocno nad tóm .ubolewa; urzad 
skarbowy pod tym warunkiem zezwolenie tego 
rodzaju od izby otrzymał, żeby Żadnych nowych 
nazwisk na listach nie umieszczano, i od tego 
postanowienia bez nowego przychylenia się izby 
odstąpić nie można. Przy pićrwszćj uchwale 
7000 funt. dla Polaków, postanowiono, że to 
tylko na rok jeden być miało; poźnićj zamie- 
niono ją na roczne przyzwolenie, a na kilka- 
krotne przedstawienia, którym nareszcie lordo- 
wie Althorp i Monteagle po długim opo- 
rze ustapili, umieszczono jeszcze na liście no- 
we nazwiska; teraz znowu podobnego żądają u- 
mieszczenia, a tak rzecz ta nigdyby się nie skoń- 
czyła; a jednakże kres oznaczyć wypada. Pan 
Langdale mniemał, że Polacy z Krakowa maja 
szczególne prawo do dobroczynności Anglii, a 
p: T. Duncombe ubołewał nad tém, że.wiela 
Polaków z przyczyny ich zasad politycznych z li- 
sty wykreślono, i że pod zarząd izby skarbowćj 
i polskiego literackiego towarzystwa oddany fun- 
dusz, z wielka stronnościa pewne rozdzielają o- 
soby, pod czém jednak nie rozumić izby skar- 
kowej, ani tych osób, podług przedstawień któ- 
rych izba skarbowa działa. HBanclerz'iz by 
skarbowóćj odpowiedział, że z pomiędzy wszyst- 
kich rządowi poleconych osób, siedra tylko wy- 
kreślono, sześć z przyczyny pokazania falszy- 
wych papiórów , a jednego z przyczyny politycz- 
nego przestępstwa , nieściągającego się wszakże do 
Polski,'lecz z przyczyny ułożenia planu , wskazu- 
jacego Chartystom sposób, w jakiby na przypa- 
dek' powstania, miast najlepićj bronić mogli. 
Co się listy towarzystwa literackiego dotyczć, wy- 
kreślono z tćjże 5 osób dla złych postępków i 
to na wniosek tychże samych osób, z polecenia 
których dawniej je na liście umieszczono. Sir 
Francis Bnrdett póczytywał to za hańbę dla 


e: 
Anglii, gdyby kto choć najmnićj mial Aas a 
ciw temu do zarzucenia, iż mężom. którzy i 
kiego jak Polacy bohatórskiego męztwa “nga 
dli, małćj, nędznój udzielają jałmuźny* ozac 
angielski straciłby wiele na szacunku w ° czło” 
Europy i każdego szlachetnie myślącego, ot 
wieka, gdyby kanclerz izby skarbowćj a dan 
rzucić wniesiona obecnie prośbę. Co apy 
powiedział, że dane juź Polakom W "oiimi 
czasach 78,000 funt. szt. nie sa nędzną 
Źna; ale lord Sandon nadmicenił, że Gł 
dego pojedyńczego Polaka istotnie z summ się 
nędzna tylko przypada jałmużna. Na Po” 
rzecz ta skończyła, gdy lord Sandon rze”* 
stego nie uczynił wniosku. 


Francyja. 


Król i Królowa wyjechali d. Ggo sietP 
pół do 8mćj wieczorem z St. Cloud 00 jwt 
Eu. Książę i Księżna Orleańska pozos iagi to” 
Cloud, reszta członków rodziny królew® f zak” 
warzyszylła Ich Kr. Mościom, w któryc MIE 4 
znajdują się także: zachowawca pieczę 5 
ster robót publicznych. agli P 

Moniteur donosi, że ambasador franh iwat 
Faizot, d. 7go b. m. w Kalecie W5% sad? 
Udaje się on do Eu, z kad wkrótce na 
swoje powróci. dwie „gł 

Moniteur z dnia 7. sierpnia zawiór a, oz 
stępujące depesze telegraficzne z Bulon ar 
machu, jakiego tamże Ludwik Bon gzec! 
się dopuścił (a o czóm w przed-ostatnićj Joia 6 K 
naszćj wspomnieliśmy): »1) Bulonij? fekt s 
sierpnia pół do 9. z rana. Pod-pryc AF 
ministra spraw wewnętr o id właś 
Ludwik Bonaparte chciał zro rku Jada 
powstanie w Bulonii. Scigaja go * 6 sierp” 
jego uwieziono.« — »2) Bułonija HR “ig © 
kwadrans na 10ta. Pod-prefeX_ h, E 
nistra spraw wewnętrzny b 
dwik Bonaparte jest awigzion) i 
wadzono go właśnie na zamek; B nosci h 46 
strzeżony będzie. Zachowanie się lu to god” 
dyi narodowćj i wojska linijowego» 7 

odziwu.< hy w Ą 
R Galignaniego Messenger zawiéra m a 
tym nastepujacy list korespondents sto y 
lonii pod dniem 6. sierpnia: + Ikióm por% is 
było dnia dzisiejszego z rana w Wie o uwi? ae 
niu z powodu przybycia i prędkieg zó inal eo 
Ludwika Napoleona; i Fran 
nałem na czele 40 do 50 wióczęg gych zaf 
zów, Włochów i Anglików» P 
wne z najosławieńszych drielvie wy 
ta wyladowała wnocy z tèj c A 
włości Wemereu, o blizko 9 8 
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6 
E ra Prii. Do przeprawy przez kanał 
Wraz zd CK parowy City of Edinbourgh, który 
wozami a „znajdującemi się na pokładzie po- 
tali "cziesięcią końmi, urzędnicy cłowi za- 
ynag Ponieważ kapitan wypuściwszy parę, od- 
tłocha by mógł. Oprócz wspomnionego mo- 
an fabia zLudwikiem Napoleo- 
iiku oficerów, międy tymi stary jenerał 
on z swoim synem i jeneralem 
który, chociaż potyczki nie było, 
ranny. Około godziny 4tćj z rana 
"zystwo to wpadło niespodzianie z We- 
chora ka miasta i z przewodzca swoim na czele, 
cem, E e i orłami, ciagnęło wielkim gościń- 
niądze, į AJąc na wszystkie strony odezwy i pie- 
Ao, wykrzykując: »Niech Żyje Cesarzle 
kilka "c udali się do koszar, w których stoi 
Przyjęci KU 42go pułku, lecz źle byli od nich 
Um, żę tylko jeden oficer był tyle nierozważ- 
Gli się JR do nich przyłączył. Z tamtąd wró- 
Przez“ wa wielkim gościńcem do wzniesionćj 
© dig i kolumny izatknęli na nićj swoję 
Powstał. r Tymczasem w całém mieście rozruch 
zbrojna ala „gwardyja narodowa zbiegła się 
4 a ścigania uciekających, którzy na 
ech Strony się rozpierzchli, a których po 
' Pięciu razem w zbożu za miastem 
oh am Ludwik Napoleon zgarstką 
Wal dosta arzýszy umknął ku wybrzeżu i usiło- 
bliz micie e na łódź ratunkowa, pływająca 
a: „kapieli morskich, chcac tym spo- 
nič się ną statek parowy; lecz mała 
nP przepełniona ludźmi przewróciła 
dzię, ne zBraję schwytano Rze się w wo- 
p ih a ftebokośc w tém miejscu cztérech 
ah wprz oc todziła, Przybyły oddział wojska 
Arsję ra wę R do nich, przez co w tćj całéj 
niong, p 8'0 jednak ze dwóch ladzi ityleź ra- 
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Mereu 


TORRAS c t 3 ATEA- 
śl 6 aby JE nio chcieli się poddać ofice- 
ke kaza} p vojska i dla tego sierzant ognia 


az z bliz W atér wypadku tego siedzi więc 


q b iarowan > 30. z swój bandy dobrze zamknięty 
r % ść wsz aaa Tln: — Zaraz na pićrwszą wia- 
Ee Ma 4 ie władze zebrały się u pod-pre- 
Te recz nia tez DARIA potrzebnych kroków do 
i ner 44 a niedorzecznego przedsięwzięcia. 
p ie uwa. olon ipulkownik Parquin 
Papi fé pr: ujęto również pułkownika 
day ierzani ntauban, porucznika 42go 
an a, k 


8 
d anyeh w aprala i trzech szeregowych 
tis rą o bany se 40go pułku. Odezwy, które 
OWRicy rozdawali, uważave być 
szy pl pgmn tego wido- 
y we znich: +Bulonija d.,.. 
Partamenty paene) 1840. Do Eea la E de- 
de Calais i Bulonii. W orszaku 
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»małćj liczby wałecznych wylądowałem na zie- 
»mię francuzka. Nielękajcie się mojćj śmiało- 
»ści; przybywam li dla zabezpieczenia losów 
»Francyi, nie zaś by je narażać. Mam pote- 
»nych przyjaciół tak za granicą, jakotóż w kraju, 
którzy mi pomoc swoję przyrzekli. Dano hasło 
vi wkrótce cała Francyja, z Paryżem na czele, 
»w massie powstanie. Mieszkańcy departamentu 
»Pas de Calais nie bójcie się, ażeby zerwane 
vzostały związki, łączące Was z Waszymi sasiada- 
vmi po tamtćj stronie kanału! Smiertelne zwłoki 
pCesarza i orzeł cesarski wracają tylko z wygna- 
»nia, z uczuciami miłości i zgody. Miasto Bu- 
»lonija, które Napoleon tak bardzo kochał, ty 
będziesz piórwszćm ogniwem w łańcuchu, ko- 
»jarzącym z soba wszystkie oświécone narody ; 
sława twoja będzie nieprzemienna, a Francyja 
złoży podziękę zacnym mężom, którzy pićrwsi 
vchoragiew naszę z pu Austerlitz powitali. Je- 
»nijusz Cesarza czuwa nad Wami i poklaskuje 
vusiłowaniom naszym. Bulonija d....1840.«— 
Bohatćr táj komedyi miał z-resztą tę śmiałość, 
Że strzelił z pistoletu do kapitana, ałe tylko Żoł- 
niórza ranił. Na statku parowym znaleziono 
4000 Kkarabinów.« 

Inna korespondencyja wspomina o zaciętćj wal- 
ce, zaszłćj między wojskiem wszelkiego gatunku 
broni, składającóm załogę Bulonii, a buntownika- 
mi. Ostatni około godziny Bcićj z-rana na lad 
wysiedli. Taz korespondencyja donosi, że preten- 
dent i stronnicy jego nie płynąc, lecz na tćjże 
samćj szalupie, Która ich na lad wysadziła, usi- 
łowali dostać się z powrotem na angielski statek 
parowy, stojący na ich rozkazy niedaleko zatoki. 
lisiażę, gdy go uwięziono, był bardzo osłabionym 
i wzruszonym, tak iż oprzćć się musiał na ramie- 
niu oficera gwardyi narodowćj i oficera z swćj 
świty, który go ani na chwilę nie odstępował. 
Jiorespondencyja powtarza, że książę lekko jest 
rannym. Statkowi parowemu, na którym ksią- 
żę się przeprawił, znakami dano rozkaz, by za- 
winął do portu; w razie przeciwnym miano go 
wystrzałami z dział zatopić. Znaleziono na nim 
powóz podróżny i sprzężaj ośmiu koni. Iłsiążę 
w wyprawie swojćj najprzód na pocztę pospie- 
szył i tam wszystkie konie zatrzymał. Odezwy, 
które książę rozdawać kazał, donoszą, że dziś 
wieczorem 6-—8000 ludzi (?) wyląduje. Kilka 
okrętów pokazało się w obliczu portu. Zabrano ` 
kilka szałup napełnionych Żołnićrzami. Uwię- 
zienie pułkownika Parquin potwierdzono w tćj 
korespondencyi. 

'jMoniteur z d. 8go sierpnia zawićra: »Rzad 
wiedział już od niejakiego czasu, że Ludwik 
Bonaparte i ajeńci jego mieli plan, wyprze- 
dzić epokę przewiezienia zwłók Cesarza Napo- 
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leona, by jakim niespodzianym zamachem ścią- 
gnać na siebie uwagę publiczności. misary- 
jusze jeździli bez ustanku z Paryża do Londynu, 
z Londynu do naszych miast, gdzie są wojenne 
stanowiska, dla zawiadomienia się o duchu na- 
szych załog, trudniąc się owemi równie czcżemi 
jak kary-godnemi zabiegami, będącemi rozryw- 
ka dla pewnych osób. — Od dni kilku nie mo- 
žna już było wątpić, że chwila działania się 
zbliża. Tyr końcem rozesłano rozkazy i pole- 
cenia do wszystkich miast, które oznaczono w 
chimerycznych nadziejach mieszkańców Carl- 
ton.Gardenu (Ludwika Napoleona i jego stron- 
ników), i na wszystkie punkty wybrzeży lub 
granic. Ludwik Bonaparte, otoczony 
wszystkimi stronnikami swoimi, wybrał miasto 
Balonię na doświadczenie zamachu, który tak 
predko spełzł na niczóm. — Z powyższych 
doniesień widno, że tylko jeden wojskowy w 
pełnieniu służby powinność swoję przekro- 
czył; jest to porucznik Aladenize, z 42go 
linijowego pułku. Oficćr ten, który ani jedne- 
go żŻołnićrza uwieść nie potrafił, jest uwięziony. 
— Statek parowy, który Ludwika Bonapar- 
tego i jego współwinowajców na lad wysadził, 
należy do kompanii handlowój w Londynie. Na 
statku tym, którego w porcie strzegą, znalezio- 
mo dziewięć koni, dwa piękne powozy, pieniędze 
i żywego orła. — Pięćdziesiąt dwie osób uwię- 
ziono z Ludwikiem Bonapartem, mię- 
dzy tymi pp. de Montholon, de Persi- 
gny, arola Parquin i t. p. Po większćj 
części sato słudzy Ludwika Bonaparte- 
go, którzy za Żołnićrzy przebrani byli. Rozda- 
wali oni po mieście mnóstwo niedotzecznych 
odezw.* 

Po między odezwami i uchwałami, które Lu d- 
wik Napoleon przy wylądowaniu na wybrze- 
Ża francuzkie porozdawał , była także, według 
Goustitutionnela , następująca uchwała. »Hsiążę 
Napoleon w imieniu francuzkiego ludu u- 
chwala, co następuje : Dynastyja Burbonów 
Orleańskich przestała panować. Lud francu- 
zki wstępuje znowu w, swe prawa. Wojsko 
uwolnione jest od przysięgi wierności. Izba pa- 
rów i izba deputowanych sa rozwiązane, K on- 
gres narodowy ma być zwołany zaraz po 
przybyciu księcia Napoleona do Paryża. 
P. Thiers, prezydent rady, mianowany jest 
w Paryżu prezesem tymczasowego rzadu. Mar- 
szałka Clauzel mianuje się naczelnym wo- 
dzem, zgromadzonego w Paryżu wojska. Je- 
nerał Pajol zatrzymuje dowództwo pićrwszćj 
dywizyi wojskowćj. Wszyscy dowódzcy oddzia- 
łów, którzy natychmiast posłusznymi nie będa , 
zostaną złożeni. Wszyscy oficćrowie , podoficć- 


rówie i szeregowi, którzy okażą sympatyje dla 
sprawy narodowéj, sowicie imieniem ojczyzm 
wynagrodzeni beda. — Bóg niech strzeże =" 
cyję! (Podpis) Napołeon.c — Według dz 

nika Temps, na liście członków tymczasoweł 
rządu występuje także jeden z deputowany 
p- Mauguin, który obecnie przebywa W 

syi, w interesach prywatnych. SK 

Gazette des Tribunaux donosi, że w Partt 
kilka osób uwięziono; po między uwięziony! 
wymieniają pana Perrier, szwagra znanej 
ze spisku strazburskiego pułkownika Vau dr Jae 
panią Salvage de Faverolles, byłą, go 
mę dworu Hrólowćj Hortenzyi i t. p-; mie 
uwięzić także naczelnika paryskiego stowa 
szenia rzemieślników. zy” 

Wszystko wojsko w Paryża , bez wyjątku» otr 
mało rozkaz d. 7. sierpnia, byé w koszar, 
pogotowiu. Telegrafy były dzień cały czy” 59 

D. 7go sierpnia zrana wysłano gwar pr” 
municypalnych z Paryża do Bulonii, którzy dzie 
tendenta do zamku Ham zaprowadzić majg 6 
pozostanie aż do wytoczenia przeciw niemu 
cesu. Twierdza, że z procesem ile 
spieszyć się będą, by nie przypadł w °" „ego 
czasie z przywiezieniem zwłók Cesarza, Z s8* 
smutne skutki wyniknąćcby mogły. Z te 
mego powodu nie zechcą także, by takowy a ten 
sadem parów był wytoczony, poniewa Pe any» 
nie može być przed końcem wrześnið ” ,yż2 
ileże parowie już po większéj części * 
powyjeźdzali. fran- 

Słychać, Że p. Guizot zawiadomił rząd ksig 
cuzki o schadzkach, odbywanych między pilka 
ciem Ludwikiem Bonapartem * gonić: 
członkami gabinetu angielskiego. Tenże "gop 
również o nagłóm zniknieniu pretendentś 
dynu. mini” 

Marszałka Soult mienia przyszły” otrzy” 
strem wojny. Jenerał Cub iér es ma 
mać gubernatorstwo Algióru. - 

Uchwała królewska gd. 29go lipca zezwol 
ministrowi marynarki, oprócz sam wy? 30 02 
nych. już przez izby, dla powiększenia * ch, 
195 liczby uzbrojonych okrętów wojenpy 
szcze osobny kredyt w sumie 8,120, 
powiększenia osad okrętowych o 10 sw 
Fczby okrętów linijowych, fregat ! okrę mioł 
rowych. Dwie dalsze uchwały dy > nafr p” 
strowi wojny nadzwyczajny kredyt mMi®JO pjate" 
ków na nagłe wydatki w Algiérze, ® ; 
wi spraw wewnętrznych 650,000 fr. 
cie hiszpańskich wychodzców. k 

Moniteur ogłasza raport marszał ‘ 
datowany z Algićru pod d. 25. lipe a 
ność Algiéru od czasu ostatnićj wypraw) 


ości 
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wi Ps 
cenik zaburzoną, Przedsiębrano pojedyńcze wy- 
pochyłości 4 wypędzenła Arabów z południowych 
SEM. i Atlasu, Abd-el-Hader usiłuje na- 
"ców. Ni w Prowincyi Oranu- podburzyć krajow- 
- Strzelił. 'ecawno jeden z nich omało go nie za- 
nicy i Stryj Jego, Kaid Nedromy (na gra- 
marokańskićj) został zamordowanym. 


Rossyja. 


T ZPtersburgu d, 25. lipca. (6. sierpnia.) — 


dania i gpdstawieniu ministra oświecenia, o na- 
zawa ‘'elonych mundurów uczniom okręgu war- 
Hiiu 57 (patrz nr. 96 vGazetyc.) N. Cesarz 
Daie, nę! napisać własnorecznie :, »Zgadzam 
skolor Eaa Przyczyny i w Rossyi zachowywać 
.»dzieł „Branatowy; przyjąć również zielony, voz- 
RA na dogodne termina.“ (T:P.) 
‘ta, 524 z Bessarabii, iż w okolicy osady Kar- 


: wióry małym Iiagolem , na rozległości pół 

y Czworobocznćj, przestrzeń okryta jest 

c aji Szarańczą, która już tak dorasta, że wkrót- 

„lo, eciéd może; władze miejscowe spostrzegłszy 

iej E „odsięwzięty natychmiast do wytepienia 
Potrzebne środki. (Jour, d Odessa.) 


Bong Turcyja. 
Pod E d'Odessa donosi z Konstantynopola 
wiele zaj 31, (19.) lipca, co następuje: »Nie 
nią wiej >” že stolica ta nie- stała się wido- 
buchnąć "Ego rozruchu , który już miał wy- 
i + Przed kilka daiami doniesiono rządo- 
wrzucić z tu knuje spisek, majacy na celu 
na jego tonu Sultana Abdul-Medszyda, 
z oddajeny o ejece osadzić jego młodszego brata, 
Przy łaj, iR teraźniejszego ministeryjum a 
i tem starego Chozrewa Baszy, któ- 
na wygnaniu w Rodosto. Słychać , iż w 
wę (16.) lipca więećj niż 300 osób u- 
alt byg głównymi naczeloikami tego spisku 
lemowie i poborcy podatków. Wszy- 
Maczelników powstania bezpośrednio są- 
po udowoj Przeszło ośmdziesięciu winowajców 
Śp im zbrodni, na śmierć skaza- 
niuni 9 śledztwo w zwyczajnóm. pomie- 
ozrewa Baszy w Stambule, i sa- 
M minister trzech Sułtanów , podobno 
sposobem życie swoje zakończy. Se- 
Więzanych "eb Basza z znaczna ilościa przy- 
ich q „siebie Żołniórzy, kraży w nocy po 
ale icach miasta. Podobnież i źoł- 
ym Cy po wybrzeżach Bosforu patro- 
ra *posobem przeszła nakoniec burza, 

z "agražała.a 

szcze, „q, | Pia (30. lipca}. sNiewiadomo 
Woda o w los dla 15 Aiie Baszy, z po- 
. ego spisku, jest przeznaczony. Zo- 


staje on pod ścisła strąża, aż pokad wyrok nie 
zapadnie; wiele osób jego domu zostało także 
uwiezionych.« 

sPowstanie w Syryi uważają tu prawie za u- 
kończone. Jeszcze tylko mała cześć Maronitów 
nie chce przychylić się do wezwania E mir 
Beszyra.* r 

»Dnia 5. sierpnia (24. lipca) zawinał tu rzą- 
du angielskiego statek parowy, wiozący protokuł 
podpisany w Londynie przez ministrów cztórech 
wielkich mocarstw: Anglii, Rossyi, Austryi i 
Pruss, pod względem ostatecznego załatwienia 
spraw Wschodu. Francyja nie figuruje w tym 
protokule, i słychać, iż oświadczyła, że neutral- 
na chce pozostać w tćj sprawie. Nazajutrz od- 
płynał ztąd do Alexandryi rządu tureckiego sta- 
tek parowy, majęcy na swym pokładzie Rifa- 
ta-bBaszę, zasiępcę ministra spraw zagranicz- 
nych, z poleceniami, aby Mechmedowi Ale- 
m u deręczył poslanowienie wielkich mocarstw 
i rozkazy od Wysokićj Porty.« 

»Dowiadojemy się ze Smyrny, iź eskadra au- 
stryjacka popłynęła do Alexandryi d.9. sierpnia, 
i że tuž za nią admirał Stopford z angiel- 
ska flota popłynie. Admirał Laland, w któ- 


- rego miejsce dowództwo nad eskadrą francuzka 


objał admirał H ugon, odpłynał do Francyi; a 
co do eskadry, ta jeszcze dotychczas w Wurli 
zostaje.ć 


Dostrzegacz Austryjacki z dnia 15. 
b. m. zawićra o najnowszych wypadkach w Syryi 
następujący list z Alexandryi pod dniem 23. lipca: 
»Otrzymaliśmy nowsze doniesienia z Damaszku 
i Trypoli do dnia 12go a zBajrutu do dnia 20go 
t.m. Pióćcwsze nie wspominają ani słowa o ogło- 
szonóm przez Baszę uspokojeniu prowincyj Tri- 
poli i Baibecka, które „dnia tegoż nastapić miało; 
mówią iowszćm ociagłych walkach między po- 
wstańcami a wojskiem egipskićm, jakotóż o okru- 
cieństwach, których takowe dopyszcza się, skoro 
mu się powiedzie zająć włość chrześcijańską. 
W Bajrucie i okolicy wydano cokolwiek broni; 
atoli mimo tego nie oszczędzają włości i obcho- 
dzą się z niemi, jak gdyby szturmem były zdo- 
byte. Niewiasty, dzieci, starców i chorych mor- 
dowano, rabowano i palono ich domy, rabo- 
wano i burzono kościoły. Sprzęty kościelne i 
szaty kapłańskie Albańczykowie śród naigrawań 
sprzedawali publicznie po bazarach ; znieważano 
i zabijano księży. — Rozbrojenie mieszkańców 
Decir -el- Kamaru potwierdza się. Lecz zdaje 
się, Że sięto stało nie skutkiem zwycięztwa O s- 
mana Baszy, aleraczćj za staraniem Emira 
Beszyra. Oprócz wspomnionego miasta jesz- 


— 646 — 


cze cztórnaście włości tćjże prowincyi ( Skuf) 
broń złożyć przyczekło.* 

»Na tych materyjalnych wypadkach ogranicza 
się dotychczasowy skutek korzyści, uzyskanych 
przez Egipcyjan nad powstańcami syryjskimi. 
Osman Basza będąc w posiadaniu Deir - el- 
Kamaru, jodynego. strategicznego punktu za- 
chodniego Libanu, mógł był łatwo, łacznie 
z Emirem Beszyrem, wyprzeć powstań- 
ców z reszty trzech prowincyj zachodnich. Atoli 
wojsko egipskie okracieństwami bardzićj jeszcze 
włościan oburza, i im się dalćj zapędza, tém 
zaciętszego doznaje oporu. Zdaje się, że obec- 
ność Anglików włościanom odwagi dodaje. Téj 
okoliczności przypisuje Mehmed Ali nowo- 
wybuchłe powstanie w Ledszyi, czy slusznie, 
wchodzić w to nie chcemy.< 
t »Mehmed Ali wszystkiego używa, by wmó- 
wić, Że powstanie całkiem utłamiono. Udaje, 
że wkrótce trzy egipskie i tyleż tureckich okre- 
tów linijowych, odpłynie ztąd do Bajrutu, dla 
przewiezienia tutaj wojska tureckiego i pospoli- 
tego ruszenia (Hetyfu) z Kaira; że Abbas B a- 
sza jest tu spodziówany, a Soliman Basza 
dywizyję swoję do Akry odesłał. Opowiada tak- 
że, że Emir Beszyr przybył do Bajrotu, 
dla rozmówienia się z Abbasem Basząa, 
podczas gdy z doniesień z Bajrutu pod dniem 
20. t.m. okazuje się raczćj , Że ostatni do Bet- 
el- Dyr (siedziby Emira) się udał, z kad za- 
pewne do Ledszyi pospieszy.< 

»Sami Bej wrócił dziś „rano na egip- 
skim statku parowym Nil z Konstantynopola , 
którąto stolicę daia 19go t. m. opuścił. Wia- 
domości, które przywiózł, nie bardzo Mehme- 
dowi Ałemu zdaja się wsmak przypadać. 
Słychać bowiem z pewnościa, że między Dywa- 
nem a wysłańcem egipskim Żadnych układów 
nie było, i że Sami Bej wybrał się z powro- 
tem do Alexandryi, nie oświadczywszy nawet 
Porcie przedłożeń Wice-Króla. 
floty powiedziano Mehmedowi Alemu, 
Že może z nią posłać-do Konstantynopola syna 
swojego Said Beja. 'Tabakiera suto brylan- 
tami osadzona i własnoręczny list Sultana do 
Mehmeda Alego, wktórym wspomina je- 
dynie o Życzeniach szczęścia, złożonych z po- 
wodu narodzin córki sułtańskićj, sa jedynemi 
pomyślaemi oznakami, jakie Mehmed Ali 


Pod względem > 


Wiadomości handlowe i przemysło% 


(Z korespondencyi prywatnej ko- 
Z Zurawna. — Piérwszy jarmark AAT 
nie w Żurawnie odbył się dnia 8- siou naj” 
trwał do 12go. Koni było de 500 suuk, o" 
więcćj lepszych i rasowych. PP. Winedpi i ptr 
narski, Dzwonkowski, Przy8” gni 
Jaźwiński i Raciborowski byli 7: ych: 
śswemi; oprócz tego wiele stajen pompie”: kil 
Kupca na konie brakowało; kilku oficórów „ało 
ku mniejszych handlarzy lwowskich na ceny” 
konie, piórwsi średnićj, a drudzy ma pa 
Jednak więcćj niż 40-koni sprzedano. 8 Jat 
szego konia do stada sprzedał p. Alexander, w- 
wiński za 2000 zr. m. k., a p. Racibo 
ski konia wiórzchowego za 800 zr. 
wytrwałości, jarmarki tutejsze utrzym 
winny, gdy po tarnopolskim jarmarku eczka i 
ski zaraz następuje, a położenie miast wiele 
znaczny chów koni w okolicy, przyczyna sE ao 
do tego. Gdyby tylko kupcy zjeźdźali Eee 
Zna być pewnym, Że koni będzie podosta je be” 
Następujący jarmark na konie w Żurawo? pie 
dzie d. 8. kwietnia 13841 roku, a Z t 2350 
na jarmark rzeszowski, na Ś. Wojcieć ‘gwo 
kwietnia wygodnie pójść moga. — "sęko8 
przeszkodziła słota, jednak widywaliśmy jgk- 
kawalkatę, składajaca sie z kilkudziesięł deó. 
nych dzielnych koni i kilku wybornych J? 


pi. Ra "o. 
ać się PO 
wień” 


41 den., jęczmienia 33 szyl. 8 den.» , 
fasoli 
4 den., grochu 46 szyl. m: 
Ceny średnie z 6 ostatnich tygodni n szył: 
pszenicy 69 szyl. 5 den., jęczmienia L, fa 
den., owsa 28 szyl. 5 den., Żyta 36 879"? 
45 szyl. 8 den., grochu 45 szyl. 4 den. szenit} 
Cło na ten tydzień: od kwarteru 5 dew? 
18 szyl. 8 den., jęczmienia 10 szy” fasoli 
owsa 4 szyl. O den., żyta 15 szyl. 6 do cit.) 
2 szyl., grochu 2 szyl. (Preus. Handl. 
nm 7 ro” 
Z Berna,-— Donoszą nam owszechnio ŚP jo 
wincyi, iż zbiory tegoroczne będą wy dad „boże 
pomimo uszkodzeń od gradobicia» 8 ch 
niezadlugo spadnie. W niektórych © 


przy tćj sposobności uzyskał.« zbiory są nadzwyczajnie oblite. 
| „gb 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 34. Rozmaitości.) 


Redaktor J. N. Kamiński. — Nakładem Spadkobiercow Frańciszka Kratter®2 
(Drakiem Piotra Pillera we Lwowie.) 
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